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Og łoszono  P os ta nowi en i e  N,  P A  N A  wydane 
2 7 b' o  L i j n a  r. It. t tW sku te k  próśb-  Konstancji  
z S ł awi unowski ch  B lum er, W d o w y  jot J e n e r a l e  
B r ; trade It. W ojsk Po l sk i ch ,  <t nadanie  lej i synowi 
lej  Ja no wi  sz lachectwa dz iedz i cznego ,  w N A S Z E J !  

K r ó l ę s t w i e  PoKkie .n ;  Biorąc, na u e a . e  d ł u g o l e ­
tnią,  gor l iwą  i wi erną  s ł uż kę  J e n e r a ł a  Br yga dy  
Ignacego  B lu m era , ub i tego  pr zez  powstańców »  d. 
1 ” ( 2 9)  Lis top:  1830  r. ,  a n  emni ej  i okol iczność,  

J e  t enże  by ł  o/dobionyią  o r d e r e m  S.  A n n v  I szej  
k l as s t ;  Pos tanowi l i śmy,  s tosownie  do ostępu 3go,  
•'trt: 2gtt ,  orat.  do art: 7go P r a w a  o S/ . lachec twie ,  na­
dać,  inko t e ż  pomiec ione j  Konstancj i  z S ł a w i a n o w -  
skich B lum er , dz iedz i czne  sz l achec t wo N A S Z E G O  

Kr ól :  Pol  >: oiniejsabco Nadaiemy. ,  mieć  ora*- clicąc, 
«iił y prawa i przy w i le  ie t ak i e goż  dz iedz i cznego  s / l a-  
c l i ed  » a ,do i ej sy na 1 anitB/umer rozc i ągni ę te  lis ł y . ”  
*— N ie g d y ś  i i erwsze  mieś  • k an ie  l e t n ie  Kr ól a  J a  NA 
K a z i m i e r z a ,  Pa wi l on  po l ew ej  s t ronie  pałacu K a -  
* innvrow sfdego, w l i ą g u  t e r a źn i e j s z e g o  lata po- 
wl' ,kszoim i upiękniony ( w e d ł u g  planu i jtod k i e r u n ­
kiem J l n e g o  B udowni cze go  C o ra cz i  ( K o r a e j ) ,  za- 
"■ieszkuie t e r az  J W .  J e n e r a ł  Okunew  K ur a t o r  O- 
kc-gu N a u k :  W a r : .  P o k o i e  apar tamentu  gus townie  
i ozdobnie  urządzone ,  I t j ł )  wczoraj  wieczorem na- 
p e l n i o r e  / nakoni i temi  Osobami  płci  obicj .  J O .  
Xi , ,żę W a r s z a w s k i  raczy ł  zna j dować  się na 
tym wi eczorze ,  a> uprze j mość  Sz a no wn eg o  Go s po ­
darza i J e n o  M a ł ż o n k i ,  pomnożyła  przy jemność  
, e go nader  ś wi e t nego  wi ecz or u r o z p o o y n a i ą c e g o  
*akaw v i es ie nn c  w znakomi tych domach W  arszawy.  
—  Komis ja  R z ą d :  Spr awi ed l i :  z a t wi e r dz i ła  proto­
koły z łożonego  examinu,  naurzęd;  S ą d o w e  wyższe,  
do klas;  2ej r i a l t ż . ce ,  w Komisj i  E x a m i n a c - jnej  
Gub; I i al i s ;  przez R  n: S ła w iń sk ie g o .  Ant :  B u sz­
ko w skiego, Apl ikant ów sądo: ,  i przez Lertp:  Szęzu - 
k f ,  Obrońcę  sądowego;  zaś w Komisj i  Examinac;  
Gub: Myt/owiec:  przez K a t :  L eo p o ld a , .1 óz: ] \ l  a- 
‘emskiego, A lcx: K ra szew sk ieg o  i Fr; Glewińskie- 
S o ,A pl i kan t ów sąd:;  w skutku któr i  go przyznany im

z o s t a ł  stopień zdolności  do sprawowania powyż­
szy cli urzędów z przyzwoi tym dla kraiu pożytkiem.
—  L a t  88 przeżywszy l a n n a  K a ro lin a  B ersz , 
dawni ej  Gu we rn a n t ka ,  a od  k i lku  l a t  u mie ­
szczona w Szpi ta l u  M i e j s k i m  St ar ców,  w t - c h  
dniach przenios ła  się do wieczności .  Z w ł o k i  
i ej pochowano onegdaj  w wigi l ją  i ej Imienin.  —  
J u t r o  w Ko śc i e le  X X .  K apu cyn ów  o godzinie  
l Ot ej  z rana,  odbywać się będą E x e k w j e  za duszę 
ś. p . M a r c e l l e g p  S obockiego  P r e z e s a  T r y b u n a ł u  
Gub:  Ka l i s k ie , ,  na k tór e  osierocona Zona  wraz  
z Dz i eć mi  zaprasza Fami l ją  i P r z y i ae io ł  z ma r łe go .
—  J u t r o  w Kościele  X X .  B ern a rd yn ó w  o god zi ­
nie lOej  z rana odbędzie  się ża ł obne  Na bo że ńs t wo  
za duszę ś. p. Ignacego W ero w sk ieg o , na które po­
z os ta łe  C ór k i  zapraszaią  Przyi ac ió ł  i Znaiomych.  —  
St roskany  M ą ż  wraz z dziećmi i fami l ją ,  po zgonie 
ś. p. Karol i :  z Len th ów K a lin o w sk ie j, zmar łe j  dnia 
wc orajszego,  zaprasza  Krewnych i P r z t i a c i ń ł  na 
e ip o r t ac j ą  iej z wł o k  z Kapl icy  0 0 .  R eform atów  
iu t ro  o god:  4ej  z pofud: ,  na Smęta rz  Powąz ko ws ki .
—  W p ł y n ę ł o  p r z y  pomniku z X i ą ż ą t  R a d z iw i łr  
łó w  J h a b in y  K ra s iń sk ie j  zł- 4 gr .  23.  —  
N a k ł ad e m Ks ię ga rn i  S.  I I .  M erzb a ch a  przy u- 
l icy Mi odowe j  N r  4 8 6 ,  wys ze dł  8my poszyt  dzie ła  
Z y c ie  M a r s za łk ó w  fran cu z/c ich  z czasów  N a ­
p o leo n a ,  z rycinami  na stali  rytemi  przez  najpier-  
wszych Artys tów francuzkich,  podług or yginalnych 
o br azó w z ga le r j i  W  er Salskiej. Po s zy t  ten z awi e­
ra życie Ma r s z a ł k ó w : Lauriston  (dokończ: ) ,  M o-  
l i to r , M a iso n , G e ra rd , C lause/, M outon , G roti- 
ch y , z ry cinami wystawiaiąceni i  tych s ł awnych l u ­
dzi w cały ch f igurach i w ielkicb mundarach.  K s i ę ­
garnia  M erzbu ch a  wywiązawszy się z pierwias tko-  
wego swoiego zobowiązania ,  w niiłem przyięciu t e­
go d z i t ł a  znalaz ła  dla siebie pobudkę  do iego u z u­
pełnienia. .  Po s t an owi ł a  tv d a ls zym  c ią g u  w 3ch 
poszyt ach podobnychże co do formy i osnow y, o g ł o ­
sić życie niektórych,  wpł ywem swoim znakomi tych 
dyplomatów i tyrh  J e n er a ł ów ,  którzy acz b u ł awą
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M a r s z a ł k o w s k ą  nic byl i  zaszczyceni ,  przecież równie  
o d wa g ą  i talentami  iak zaufaniem Cesarza zal ecal i  
się.  Ma nadzie i ;  Ks i ęgar ni a  i i  p o s z y ty  d o p d -  
n ia ia c c  d z i d a  z upodobaniem przs i ę te  zostaną;  
mi eśc i ć  s ię w nich będą między innemi ż y c i a :  K le ' 
bera , Ż u n o th , D iu ro ka , M oro , T a lle jr a n d a  i t. d.  
P o s z y t y  wspomniane  wyc h od zi ć  Itędą iak dotąd,  re­
gularnie  co miesiącj  \y' l s z \ m  z nich do łączona  będz i e  
rycina X ig c ia  E u g en iu sza  B e a u h a rn a is , którłjn-  
d a In s ię  Ks i ęgar ni  uzrskac;  w sz.ystkich zaś  rycin no­
wy cii bę d ' i  r l 2 ,  formatu i wy kończenia iak iuz wy d a­
nych.  N a  końcu dz i ef a  umieszczony będz ie  S p is  
rzec zy  wszys tk i ch  l i s t u  poszytów.  P re n u m e ra ta  
na 3 d o d a tk o we  poszyty  z l .  I 2;  na całe  d z i e ł o  s k ł ad a­
jące s ię  z 1 Itu pos . v :  ( z  którv< h 8 i u i  w y sz ły ) z ł .  4 4.
—  Na j n o ws zy  Wa l c ,L a n n e r a  p.t.  nZorz a  w i e c z o r ­
na”  (A b en ds t er n e)  na fortepjan i r ó ż n e  i ns t rume nty  
r o z ł o ż o n y ,  Hitdszedł  przez  pocztę do S k ł a du  muzy­
c z n e g o  G.  S en n cw a ld a .  Ks i ęgarnia  t e g o ż  odebra­
ł a  t a k ż e  A lm a n a c h  d e  G o th a  na rok 1 3 4 2 . —  
W  numerze  4 3m  'Z iem ia n in a  T y g o d n ik a  R o ln i - 
czo - T ech n o lo g iczn eg o , między innemi  z n a j dm e  
s i ę :  Pow o ł a n i e ,  w y ch ow a ni e  i wy k s z t a ł c e n i e  ro l ­
n i ka .  O upraw i e  różnych gatunków tytuniu.  dak  
t o  ma rolnik post ępowań,  by bez mierzwy i orki  
obf i te  z b i e r a ł  plony.  Ma s z yn a  do bicia r owów.  —  
Os o b y fnaiące  zamiar  pobierań lekc je  ta ń c a , 
z g ł o s i ć  s ię z e chrą  do  do  nu na r o żn eg o  przy u l i ­
ce  P odwal  N o  5 0 5 ,  na 2 piątro od frontu.  A n to ­
n in a  B r a n d t,  N a u c z y c i e l k a  w S z k o l e  B a l e t u . —  
W' c i ągn i en i u  4 1ej klas: 5 8 me j  Lot er j i  wczoraj  o d­
b y te m ,  znaczn i ej sze  wy g ra n e  padły  iak n as t ępn i e ;  
ZJp.  3 0 , 0 0 0 ,  czyl i  G ł ó w n a  zvygrana w tej  klass i e  
padła na N r  0 7 9 3 ,  los c a ł k o w i t y  wz i ęt y  w Kanto­
r z e  G ł ó w n v i u .  A ł p .  1 0 , 0 0 0 ,  na N r 2 5 , 8 0 o  u Fu-  
landa w W a r s z a w i e .  Z ł p .  5 0 0 0 ,  na N r  1 3 , 0 9 5  u 
R os e nb l um a w A l e x o c i e .  Po  z ł . 2 5 0 0  na N r n :  3 1 1 8  
u We r t he j in a ,  i 1 0 , 0 4 7  u Fołarida.  P o  z ł p .  1 0 0 0  na 
N r n :  1 2 , 7 7 4  u Aj i t e g o ,  2 0 , 9 9 8  u t e g o ż ,  2 1 , 5 4 3  u 
D a  W idsohna,  2  1 , 01  o w Kano:  G łó : ,  2 2 , 8 9 4  tamże .
—  Wc z o ra j  w W i e l :  T e a t r z e  Iirzy wo ł an i ,p o  tańcach 
I g o  aktu K o n ia  sp iżow ego .  .1 Panna IV (m d l  2 k m ń ,  
po tańcach 3 go  aktu d Panny T ra w n a  i Z d a n o w ic z ,  
po ukoriczeoiuJPanna Paul :  ltiw olli i J P .  Dobrski.

W  Krakowie w tych dniach w tamecznym T e a ­
trze  o k a z y w a ł s w ó j  nadzwyczajny talent  IS t o - l e t m  
W i r t u o z  He n ry k S p ira ,.  grai  icy na s ł omi an ej  har­
monice ,  iak ów s tawny  G u zikó w .  I o * a r z y s t w o  
s c en ic z n e  K r a k ow s k i e  w róc i ło  do t e g o  miasta i roz ­
p oc z ę ł o  kurs  z i m o w y ,  przedstaw iniący wi dowi ska .

A n g lja .— 1 Co  chwi lą  spodziewają  s ię  p o ł og u  
K r ó l o w e j ,  z tej przyczyny M i n i s t r o wi e  i inni  
znakomic i  urzędnicy  nic o pus i cz u i ą  L o n d yn u .
W  tych dniach o c zek i wany  iest  z Ameryk i  wyrok  
w process ie  D ia k  L eo d a .  D z i e n n i k i  ang:  c ieszą  
s ię  iednak nądzieią,  i żlwud amerykan:  zachowa spn-  
kojność  w razie uwolnienia  w i ę ź n i a . —  Od 2 5c i u  
l a t  n i e b y ł o  takiej  czynnośc i  w portach woiennych  
iak teraz.  Za g r o ż o n e  stosunki  z C h in a m i  i S t a ­
n a m i Z je d :  wymaga i ą  uzhroienia  o k o ł o  3 0  o k rę ­
t ów,  z e ws ze c h  stron śc iągni  j ochotników; dla ma­
r y n a r k i . —  P o d ł u g  mniemania gazety C za s , wojna  
z e  Stanami  Zjed:  ieśt  n i cochy.bną.—  L o r d  L in d -  
h u r s t  chce  na N o w v  Bo k z ł o ż y ć  urząd W i e l k i e ­
g o  Str ażni ka  p i e c z ę c i . — • Z  P lim u tu  we s ł a ne  b ę ­
dą pos i łk i  do C hin . —  U w i ę z i e n i e  M a k  L eo d a  
w y Żs te g o  of icera marynarki  a ng ie l sk i e j ,  który u s t  
przedmiotem dzi s i ej szej  lak ważnej  sprawy,  m o g ą ­
cej nawet  s powodować  wojnę,  nastąpi ło  w s k u t e k  
Oskarżenia że  s pa l i ł  okręt. S ta n ów  Zj ednoczonych ,  
a naw et  za bi ł  Off icers  amery kani ego ,  c i eniu M a k  
L e o d  zaprzecza.

A m e r y k a .—  N o w y  gabi ne t  Stanów Zjed:  s k ł a ­
da się Z osób  nas tępujących:  P .  D a n ie l  W e b ­
s te r  Sekre t arzem stanu,  I  V a lte r  F o rw a rd  S e k r e ­
tarzem skarbu,  U psu.hr  Sekr:  mary narki .  Jan S p e n ­
cer  Sekr:  wojny,  H u g h  L e g a m  Prokuratorem ie-  
neralnym,  a P.  W ik l i j f e  irneralnym Pocztui i s tr i cm.  
.—  N a  granicy  K a n a d y js k ie j  zamyślają wtargnąć  
aż  do M o n tre a lu  i o s w o b o d z i ć  amerykański ego  
o bywate la  G ro g a n  —  K r ó l e w i c z  X ż ę  Jo in v i/le  
( Znęw i l )  zamyś l a  z w i e d z ić  ca ł e  Stany Zj ednoczone .

F ra n c ja .  —  M o n i t o r  alg ierski donosi  s z c z e g ó ­
ł y  następujące : *• w y r u s z y ł y
2 o dd zi a ł y  z  M o sta g a n cm , i eden pod d o w ó d z ­
t wem Jenera ła  L a m o ric ie re  (Laiuorys j er)  s tanowi ł  
eskortę  z nacznego  transportu do M askary, drugi  
pod d o w ó dz t w em  Gubernatora i enera l nego  wspie-
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raf  Be ia ,  któremu wi el e  pokol eń  pr7. vr 7. e k l o  po (i - 
dac się i wyjść  na spotkapie  Francuzów do M i-  
a j  . Obecność  regularną eh w ojsk A h d e lK a r ie r a  
p r ze s zk ad za ł a  ich zamiarowi .  A ra b o w ie  uciekl i  
na wi dok Francuzów i nie przys ła l i  nawet  parla­
mentarza.  • P o  3 -dni owem czekaniu,  Gubernator  po­
s t an owi ł  przeds i ęwz i ąść  kroki  zaczepne;  przepra-  
w i wS7.v s ię przez rzekę  M in ę ,  po całonocną 111 p o ­
chodnie dościgni j !  ki lka pokol eń  w lasach g ó r  Si- 
d i  J a h ia .  P o  dość  ż»wej  utarczce w której 2 g i  
p u ł k  s t rze l c ów afrykańskich,  Zuaw-y,  S pa ho wi e  i 
M e k a l i s v  wi e l e  oka ta l i  energy i, o k o ł o  2 0 0  Ara­
ków l e g ł o  trupem; prócz t ego zabrano im 3 2 9  icri- 
ców i 2 0 0 0  sz tuk bydł a .  J e ź d <cy M e d sze ró w  
p ierws zy  raz w tym dniu w a l cz y l i  w s zeregach  
F ra n cu zó w.  Oddz i ał  Gubernatora hędijc na dro ­
dze  wstrzymanym przez t ransportowanie  ł u p ó w ,  mu­
s ia ł  wrócić  do M o s ta g a n e m , zk;|d Jenerał  L a -  
**o ry s je r  wł aśn i e  zmi erza ł  do M a s k a r y .  T o  
niiasto teraz dostatecznie  iest  zaopatrzone w ż y ­
wność ,  a D o w ód eca z a ł o g i  Po dp u łk o wn i k  C er  z d o­
ł a ł  nawet  w okol i cą  zjednać u l e g ł o ś ć  dla w ł a dz y  
francuz;.  — - 2 6 g o  z.  m. g ł o s  .ono na g i e ł d z i e  pa­
ryskiej  o uwolnieniu  M a k  Lcocla.

H is z p a n ja . —  O donel , t'iq u e ro  , J a u rc g u y  
(ŻnreguiJ ,  U rb is to n d  > i I r ia r le  przeszl i  do Fran­
cji w 1 2 0 0  żołnierzy lub w i eś ni ak ów,  i 4 0 0  Of­
i c e r ó w .  R e i en t  s podz i ewany  iest  w Ira n ie .  4ry  
I'ataljonv p rz y I n ł ą  iuż  do t ego  m i a s t a . —  X £ n a  
^ i t o r j i  t y l ko  przez  dziku ieden b aw i ł a  w (r z- 
b 'a l 'a r z c ,  zkąd o dp ły nę ł a  nie wiadomo czy  do 

o laneji  rzv do Francji  p oł udn i owej ;  z amyś l a ł a  
®wiedzić K a d y x , l ecz obawa przed zamieszka w 
tein mi eśc i e ,  ws trzymała  tg na d r o d z e . —  M a r ­
lir ® b i a S  a ld a n h a  udaie się z L isb o n y  do M a d ry -  

dla powi nszowani a  Re i en t owi ,  z powodu  uśmie­
rzenia n i espokojnośr i .

N ie m c y .—  2 o go  z.  m. Król  fV irtem bergski
**ga i ł  s e j m  swenoi Kró l es twa .

R ozm aitości —  6 g o  z. m. morze  w łagunacb  
w eneckich  nag le  tak we zbra ł o ,  iż  na placu S g o  
®dARK4  ż e g l o w a n o  g on do ł ami .  N i e b o  rozjaśni-  

*'ę później ,  a po południu morze  uwol ni ło  ze  
8woich niebezpi ecznych  uści śuień swoią  oblubienicę

i i  enec jf. —  '  1 ł aśc ic ic l  magazynu s troiow w Łon- 
d y n ie ,  z a k ł ada ł  takiź  drugi  magazyn;  wchodzi  do  
ni ego  J e g o m oś ć ,  który aKciął  z nim pomówić  w i g l ę -  
dem przyięc ia  swoirj  C ó rk i  do t e go ż  ufa gazą nu.  
W ł a ś c i c i e l  w tejże c hw i l i  o c z e k i w a ł  w ł a ś n i e  han­
dlarza koni ,  który mi ał  mu dostawić  klacz  zamó­
wiony ,  Z  tej przyczyną w c ho d zą ce g o  zapytał  1 

n J l e  ona ma lat? n Z e s z ł e g o  M a i a  s kończyła  rok  
ł ó t ą .  » 0 b i  to ona za stara,  i podobno do  ciężkiej '  
pracy nie b ędz i e  zdatną; czy  ona spokojna ?”  n Z u -  
p e ł n i e ,  n igdy ł ag o dn i e j s z e j  i stoty ni e  w i d z i a ł e m . ”  
»Czą  ona iuż  dawno w m i e ś c i e ? ”  n P r z e d  t y g o ­
dniem przy bą ła  z G rim st c a d A  » C z y  mi ała  dohrą  
s z k o ł ę . ”  P .  T h e lw e ll  u d z i e l a ł  i ej l e k c j i . ”  » C * y  
ona dobra w b i e g a . ” » N i e  rozumi em cię P a n i e . ” ' 
JiNo nie ma co mówić;  tes l i  t y l ko  t w e  żądania ni e  
będą przes adzone ,  to u g o dz i e m y  się ł a t w o . ”  » Z o -  
stawiam to z u p e ł n i e  wol i  pańskiej ;  ona ies t  na d'o- 
l e ,  mogęż  ią sprowadz ić  na g ó rę ? ”  n Sp r n wa d z i ć  
ią do mnie ,  z a w o ł a ł  M a g a z y n i e r  z u ś m ie c h e m ,  ni e  
warto fa tyg i ,  oddaj ią P an  umieniu s ł uż ą ce mu ,  n ie c h  
ią umi eśc i  w stajni .”  W  stajni!  z a w o ł a ł  obcy z co­
raz wzras ta iącem z a d z i w i e n i e m . ”  n N i e  inaczej  
P a n i e ,  W s tajni .  Powiadasz^ ż.e i e s t  ł a g o d n  i ,  spo­
dz i ewa m się t e ż  ż e  i es t  zdrową .  Jutr o  o d b ę d ę  
space r ,  i c lic ę  wy stąpić na iej  g r z b i e c i e . ”  » Na lej  
g r zb ie c i e !  na g r z b i e c i e  moi ej Córki !  czy Pan chcesz,  
mnie o b r a ż a ć ? ”  » Proszę  w y b a c z y ć ,  ws zak  Fan  
przy b y » as* ze  stadniny K u m b er la n d .? "  n N i e ;  
przyby wam 7. G r i m s t e a d » Z  k l a c z ą ? ” n N ic ;  z 
córką.  u Ue b o w a j  B o ż e !  B y ł e m  w b łę d z i e  nie­
s ł yc hanym;  p r o s / ę  po tysiąc razy o wybaczeni e '  
przynajmti iej  dobrze  że  nikt  nie b y ł  obe c nym tia- 
szej  roz mo wi e .  —  W  teatrze krotochw i l ek w l A -  
r y z u  bardzo dobrze  teraz iest  przy jmowane d z i e ł ­
k o  p o d t y t u ł e m ;  n P o r w a ni e  S ab ine k . ”

P R Z Y J E C H A L I  do w a r s z a w y .
R a d z iw i ł ł  Zygm unt i Alexander N ią ż ę ta  z Gabernjl  

W o ły ń s k ie j ;  A lb er tów  Gubernator C yw il:  Gub; Łubel:  
z l.ublina; Hr. Kassyni K on su l ,z  Wiednia; G łazenap J e -  
ner . ł  z Siedlec; S o b o le w s k i  W oj;  Radca To; Kred: z Bi» - ' 
ły e h l i ło t ;  K ruszew sk i  Stani: Adjunkt Obwo: z P r z a s n y ­
sza; lar iski J;in O bywa: z R ęb k o w a ;  Krasińsk i Karol  
Hra. zO k u n iew a;  E ibslci Anto: Dzie: 7. Jaworka- l)„ 
r o ż c ń s k i lg n :  Dzie: z Gub: Podolskiej; K om irow sk i  Łud;
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Bzie: z Budziszyna; P r ęd o w sk i  Lud: Bzie: z Mirowa; 
Szamota Hip: Dzie: z Domaniewic; T rzc ińsk i  Igi.: Bzie:  
x Jed lan k i;  Z aw isza  Aug: Oby: z S o b o t j .

SS8IB *'* A.
Przy  nadchodzącym terminie  w y p ła t y  czynszu  Ern- 

ff iteutyczoegn, zamiadąmiam J P P .  C żynsznw u ików  po-  
s i id . ł iac veil grunty Emfiteut yczne w d u b r a . h  C zy ste  i 
W ie lk a  W  . .U , ażeb y  c zy n sz  przynależny  w terminie  
od U  Listopada 1S41 r . ,  do SO t. m. i r .  z ło ż y ć  ze ­
chcieli na ręce niżej podpisanego mieszkającego w w y z  
r zecz o n y ch  dobrach, o p a t r z y w s z y  się  zarazem w k w i ­
ty  udowadniające o p ła t ę  z lat p rzesz łych ;  w przeci­
w n y m  bowiem razie po u p ły w ie  term nem oznaczon e­
go  czasu,  sami sobie  w inę  p r z y p is ż ą ,  iż środkami e-  
x ek u cy  jiiemi znagteni  zostaną .  Nadmieniam pr zy te m ,  
iz  chcący wejść w praw ne posiadanie podobnychże  gi nu­
tów', winni się  z g ło s i ć  do dworu c .zy»te ,  dla p o w z ię ­
c ia  informacji w dasszem postępowaniu .  Ja n  B ie rn a ck i.
m  % ***

D o  S k ł a d u  W .  r o b ó w  o e ł n i u n t  ch z F u b r j  ki ^  

H u b e r ta  JSeuvU e  z W i . l u n i a .  przy u l icy  S e u a  
. t o r s k i e j  nod N °  4 7 7  n o ł o S o n e g o ,  p r z y b y ł y  Żą- \  
\  d a n e  P E Ł ) E B ¥ S ¥  * k a i . n u k u  A n g o r a .  ^  
$  P o n i e w a ż  w ie l e  O s ó b  o  t a k o w e  popr e d m o  s i ę  w

r . up\  t v  w a ł y ;  p r z e  t o  p o ś  :>i«s*am v d o n i e ś ć  O p r
^  b y c iu  t e g o  n o w e g o  u nas  w y r o b u .

**■ " ^ *■
F U T R O  Niedźwiadki ,  m ało  u ż y w a n e ,  s oknem gra-  

n atowem  w formie  p łaszcza  k r y le ,  iest  do sprzedania  
w Kantorze Informacyjnym , w p rost  K arm elitów ,  za p o -  

mierną cenę.
P otrzeb n ym  iest  L O K A L  dla O soby bezzennej ,  na 

m ies ięcy  4 ,  sk ładaiący  s ię  z 3ch lub 4ch  P ok o i ,  przy  
jednej z u l i c  p r y n c y p a ln y c b  W a r s z a w y ,  ieże l i  można  
z  meblami,  stajnią , i w ozownią;  maiący ta k o w y  do w y -  
naięcia,  . zechce  się  z g ło s i ć  do Kantoru fab ryk i  Braci  
E w ans  p r z y  ulicy Sto Jerskie j  pod Nr 17Gb, g <zie 
dalszą informacją poyyziąść może. _ .

M Ł O D Z I E N I E C  maiący zamiar udać się  do Ż y t o ­
mierza,  ż y c z y  ’ s ię  zabrać na koszt  Wspólny.  Osoba  
interesowana raczy  swój  adres zostawić  w Sk ładzie  
Nut m u zyc zn ych  Spiessa przy  ulicy Senatorskie j.  ^

fffS T *  Potrzebną iest P A N N A ,  uzdatniona do roboty  
s t r o ió w  Damski,  h ,  któi aby mogła  zastąpić  Pannę Star­
szą w iednym * znaczn iejszych M a g a z y n ó w  tu te jszych;  
w iadom -ść  w Sk lep ie  P.  P a w lik ,  przy  ulicy Miodo­
w ej ,  Nr 492.

K S1A Z K A  L e g i i '  maryjna F r y d r y c h a  S z e r ,  za g in ę ­
ła-  Znalazca, r m / '  ią oddać do han: Kom: Cyr: Igo.

K toby wiedzia ł o mieszkaniu W ło d z im ier z a  c zy l i  
W ła d y s ła w a  Pagows/ciego, k tóry  pracow ał przed 3ma

miesiącami u W .  Koźmiń skiego Administratora P r o p i ­
nacji na ulicy G r zy b o w sk ie j ;  upraszam najuprzejmiej  
o zawiadomienie  mnie pod Nr 2 8 5 7  prz y  ulicy Tam ka,  
lub na P oc z tę  zkąd pieniądze odbierają. D zierżanow skim .

A , O G I E R  m ło d y ,  k ary ,  bez żadnej wady,  rassy 
A  praw d z iw ej  arabskiej,  zdatny pod wiervrh,iafco  
d śa  też  i do poiedynczej  iązdy w D O R O Ż K Ę ,  iest 

do sprzedan i ,  p rzy  uli: Aleja Nr 1 7 2 4 , dom h u l ik iew iczą .  
T a m ż e  kupić można P O J A Z D  n y u i /ą d  robiony,  wcale  je­
szcze  n i e u ż y w a n a ,  iednego z n a jp ierw szych  Majstrów  
warszawskich; obu przedm iotów,  z p r z y c z y n y  w y iazdu ,  
cena iest zr. i/^na.

K A N T O R
INFORMACYJNO - S Ą D O v \  o  A D M IN I­

STRACYJNY,
p r z y  u lic y  T r ę b a c k i e j  pod. N rem

O SO BA  p łc i  żeńskiej o k o ło  lat 30  maiąra, uzdoln io­
na do zarządu Dom em , dob rego  i moralnego prow adze­
nia, n a  w ezw anie  przyjm ie  podobny ob ow iąze k .

A lo izy  J a ń d e  M og i ta  S ta n k ie w icz.______

Z  K a n to rii In fo rm a cy jn eg o  i K om nussow ego .
KOCZ. z fordeklcm lubo u ż y w a n y ,  w dobrym  sta­

nie i mocno zbud ow an y ,  za pom ier ią cenę,  iest do 
sprzedania.  Jak niemniej Futrem Niedźwiedziem pod­
b ity  P i.A S Z .C Z  gr a n a to w y ,  m ało  używ any; Bliższa  
wiadomość w p o w y ż s z y m  Kantorze.

Dziś  rano zimna stopni 1. W c zo ra j  w pnłud: c iep ła  6. 
T E A T R  W IE L K I.  Jutro 7 0  raz T a lizm a n  niewi- 

d z ia tń o k i .  Przedostatn ie  W id o w is k o  A kro b a tyczn e  
Y .C o tje ,  i l s z y  raz Pantomima K orsarze  c z y l i  B oha­
terka  M e xy ka ń ska .

Dziś w ieczorem  w Kawiarni  w domu Szamb: N o w a ­
k ow sk iego  przy ulicy D ług ie j ,  na p ierw szem  pią trze ,  
Panny S icrb er  grać i śpiewać będą ml godzi: Gtej; wej-  
ś t ie  niedocliodząc bramy ba praw ą rękę.

Dziś w n ow o za łożonej Kawiarni  przy  ulicy  D łp g ie j  
pod Nr 5 4 3 ,  w domu W .  O s tr o w sk ie g o  (dawniej  E-  
lerta ) Panny S z y f n e r  grać  i śp iewać będą; gdzie  
dostać można w sze lk ich-N apoiów  przy ry ch łe j  usłudze.

Dziś  w Kawiarni  w Gmachu T eatra ln ym , od ulicy  
W ie r zb o w e j ,  wprost  N iecałej ,  I' amil ;a G z a ji grać będzie.

D/.1S w Kawiarni pod Nr 6 0 0 ,  prz y  ulicach Bielańskiej  
i T łumac: w domu L ilpopa,  Orkiestra K rakow ska  pod 
dyrekcją  P. lio jc za k a g ,  rać będzie  od god; Gtej wieczorem.

■ Dziś W Kawiarni  pod Nr 5 5 2 ,  przy ul; D łu g ie j ,  grany  
będzie  K W I N T E T  z dobrany ch A r ty s t ó w ,  pod Dyrek cją  
Pana M ichnow skiego.

Jutro w Handlu ttiaiew skiego  p rzy  ulicy Bednarskiej 
na Śniadanie: Jesio tr  z ro ż : ,  Sandacz,  Szczupak,  Karo* 
Karaś, W ę g o r z ,  Zupa pomidoro:,  P ieczeń ,  P o lęd w ica ,  c » .

.  i


